
I I . 1. U b i o r y świą t eczne włośc ian z okolic Skalbmierza, 18C4 r. 

A n n a K o w a l s k a - L e w i c k a 

LUDOWY STRÓJ KRAKOWSKI— STROJEM NARODOWYM* 

Jest faktem powszechnie znanym, że s t ró j noszony n i e g d y ś 
na wsi podkrakowskiej zrobi ł n i e b y w a ł ą wprost ka r i e rę . Ze wszyst­
kich polskich s t ro jów ludowych on jeden a w a n s o w a ł w X I X w . 
do godności s troju narodowego. Swą pozyc ję s t ró j k rakowsk i usta­
lił ostatecznie na p rze łomie X I X i X X w. Pojawia się w tedy 
(mniej lub bardziej wierny , częs to s tyl izowany, ale zawsze za­
chowujący swe podstawowe elementy, a przede wszystkim naz­
wę) na terenie całej Polski jako ub ió r przywdziewany na uroczy­
stości p a ń s t w o w e , religijne i inne. Staje się również reprezenta­
cyjnym strojem „ p o l s k i m " wś ród naszej emigracji zagranicznej. 
Po I I wojnio świa towej jego p o p u l a r n o ś ć w k ra ju maleje, pozwa­
lając dojść do głosu w poszczególnych regionach loka lnym stro­
jom ludowym, wylansowanym, w ramach ogólnopolsk ie j mo­
dy na fo lk loryzm, przoz rozwi ja jące się n i emalże lawinowo regio­
nalne zespoły artystyczne. Natomias t wś ród Poloni i , gdzie wiele 
e lementów k u l t u r y polskiej okresu m i ę d z y w o j e n n e g o z a c h o w a ł o 
się do dziś w nie zmionionoj formie, nadal święci on t r y u m f y , 
nadal reprezentuje polskość polski s t ró j narodowy. 

Zas t anawia j ące jest, dlaczego właśn ie ten, a nie inny s t ró j 
zyskał tak w y s o k ą r a n g ę ? 

Na zagadnienie to zwraca ło u w a g ę wie lu h i s t o r y k ó w odz ieży , 
kost iumologów i e t n o g r a f ó w , t r a k t u j ą c je jednak marginesowo. 
Najbardziej wszechstronnie, na szerokim tle X I X - w i e c z n y c h p r ą ­
dów ideologicznych (w sensie ideologii społecznej i ku l tu rowej ) , 
omówił je Jan St. B y s t r o ń w swej Kulturze ludowej'. Po n i m his­
tor ią krakowskiego s t ro ju ludowego zają ł się Tadeusz Seweryn 
w dwu pracach: Strój Krakowiaków wschodnich i Historyczne ro­
dowody niektórych polskich strojów ludowych'-. Wreszcie wziął j ą 
na swój warsztat Janusz K a m o c k i , k t ó r y omawia szereg przy­
czyn, jakie mog ły w p ł y n ą ć na upowszechnienie się w Polsce stro­
j u krakowskiego. W n i k l i w e j analizie poddaje zwłaszcza w p ł y w 
stroju krakowskiego na m u n d u r y wojskowe okresu p o w s t a ń 1831 
i 1863 r . ' 

Wszyscy autorzy p o d n o s z ą w p ł y w insurekcji kośc iuszkow­
skiej na rozpowszechnienie się s t ro ju krakowskiego jako symbolu 
patr iotyczno-demokratycznych p r z e k o n a ń , w s p o m i n a j ą o fakoie, 
że j uż w X V I I I w . w s ty l izowanych strojach krakowskich w y s t ę ­
powa ł balet k r ó l a S t a n i s ł a w a Augusta , p rzy czym w y b ó r tego 
właśn ie s t ro ju p r z y p i s u j ą jego b a r w n o ś c i i walorom scenicznym. 
Mówi się też wielo o młodopo l sk ie j modzie na folklor k rakowski , 
c y t u j ą c s ł y n n e wesele R y d l a , utrwalone w l i teraturze przez Sta­
n i s ł awa W y s p i a ń s k i e g o . Przytacza się również wcześnie jszą dzia­
łalność l i t e r acką — B o g u s ł a w s k i e g o Krakowiaków i Górali. Ż a d e n 
z a u t o r ó w nie w y c z e r p a ł jednak zagadnienia do k o ń c a , dlatego 
też wydaje się celowe dorzuc ić t u k i l k a uwag, k t ó r e , b y ć m o ż e , 
p r z y d a d z ą się k i edyś p rzy opracowaniu ca ło śc iowym tego intere­
sującego zjawiska, j a k i m jest p r z e o b r a ż e n i e się ch łopsk iego ubio­
r u jednego regionu w s t ró j reprezentatywny dla całego narodu. 

W procesie t y m m u s i a ł y o d e g r a ć rolę nader z łożone c z y n n i k i : 
historyczne, społeczno, psychologiczne i estetyczne. Postarajmy 
się r o z w a ż y ć przynajmniej n i e k t ó r e z n ich . 

Rzuca się w oczy fakt , że dwa, j a k ż e ż odmienne od siebie, 
ale do dziś najbardziej popularne i ż y w o t n e stroje ludowe: pod­
h a l a ń s k i i k rakowski , z o s t a ł y „ o d k r y t e " przez in te l igenc ję . To 
właśn ie ub ió r Góra l i Podhala (a nie — podobny przec ież u b i ó r 
Góra l i szczawnickich, spiskich czy c ieszyńsk ich) jest d o t ą d no­
szony, stanowi przedmiot regionalnej d u m y i daje poczucie 
wyższe j w a r t o ś c i . Co więce j , jeszcze w la tach p i ę ć d z i e s i ą t y c h 
tego wieku s t ró j p o d h a l a ń s k i e k s p a n d o w a ł na sąs iedn ie tereny 
g ó r s k i e : Spisz, O r a w ę — i to nie t y l k o polskie, ale i s łowack ie , 
z a ś na pó łnoc w p ł y w y jego d o c h o d z i ł y do granic dawnego powia­
t u nowotarskiego. Z a w d z i ę c z a on to n i e w ą t p l i w i e fascynacji k u l ­
t u r ą Podhala, k t ó r e j u leg ła in te lektualna el i ta Polski , p rzyby­
w a j ą c a w T a t r y w drugiej po łowie X I X i w p o c z ą t k a c h X X w. , 
a k t ó r a to fascynacja zna laz ła swój wyraz w twórczośc i l i terackiej , 
plastycznej i muzycznej. Rozpropagowanie przez in te l igenc ję k u l -
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t u r y p o d h a l a ń s k i e j da ło m i e s z k a ń c o m Podhala w ia r ę we w ł a s n ą 
w a r t o ś ć , a ta udzie l i ła się regionom sąs i edn im. 

Podobnie rzecz się m i a ł a ze strojem k rakowsk im, t y l k o że 
jego „ o d k r y c i e " n a s t ą p i ł o o wiek wcześn ie j , bo j u ż z k o ń c e m 
X V I I I w. S p r z y j a ł a t emu ogó lna atmosfera, j aka się w ó w c z a s 
w y t w o r z y ł a w modzie, a szczególnie modzie kobiecej. We Franc j i 
przebierano się za pasterzy i pasterki , p a n o w a ł s ty l zwany „s ie lan­
k o w y m " . Ł u k a s z Gołęb iowski pisze, że w drugiej po łowie r z ą d ó w 
S t a n i s ł a w a Augusta „zasz ł a co do u b i o r ó w kobiecych w całej 
Europie zmiana, od innych i m y j ą p rze j ę l i śmy . Zarzucono wszys­
tko co dziwaczne", wprowadzono nowy s ty l w ubiorze — „ p r o ­
stota i p r z y j e m n o ś ć jogo c e c h ą . . . " 4 . W e s z ł a w ó w c z a s w m o d ę suk­
nia kobieca zwana „ k r a k o w i a n k ą " . T e n ż e Gołęb iowski pisze o n i e j : 
„ k r a k o w i a k ó w suknia, p r z y p o m i n a j ą c a ich ub ió r , ich k ro jem zro­
biona s t a ł a się m o d n ą i noszono j ą z upodobaniem. Granatowa 
b y ł a zwykle z sznurkowaniem i obszyciem k a r m a z y n o w y m " ' . 

N i e k t ó r z y badacze p o c z ą t k i m o d y na s t r ó j k rakowsk i łączą 
z fak tom, że balet S t a n i s ł a w a Augusta w y s t ę p o w a ł pod koniec 
jego panowania w s ty l izowanych strojach k rakowsk ich 6 , zaś 
d e c y d u j ą c ą ro lę p rzy wyborze togo właśn ie a nie innego ubioru 
ludowego m i a ł a o d e g r a ć jego „ b a r w n o ś ć " i „ s c e n i c z n o ś ć " . Możli­
we, że wa lory artystyczne tego s t ro ju o d e g r a ł y t u ro lę , ale prze­
branie tancerzy w kos t iumy krakowskie by ło , j a k s ą d z ę , nie ty le 
p r z y c z y n ą późnie j sze j mody , ile sku tk iem m o d y wcześn ie j sze j 7 . 
Wydaje się zgoła nieprawdopodobne, na t le ówczesnej epoki, by 
kobie ty polskie X V I I I w . c z e r p a ł y inspiracje dla nowej m o d y 
z k o s t i u m ó w scenicznych baletnic. To raczej balet przebrano 
w modny w ó w c z a s s t ró j k rakowski , b y dogodz ić gustom publicz­
nośc i . 

Obok e l e m e n t ó w s t ro ju krakowskiego w modzie elitarnej 
i wprowadzenia tegoż s t ro ju na scenę t ea t ru k ró lewsk iego , ub ió r 
c h ł o p ó w w ogóle , a u b i ó r c h ł o p ó w podkrakowskich w szczegól­
ności , s tal się przebraniem k a r n a w a ł o w y m szlachty. Wysta rczy 

p r z y p o m n i e ć ó w bal, w k t ó r y m uczes tn iczy ł kró l , a na k t ó r y m 
t a ń c z o n o krakowiaka „ w ubiorach l u d u " 8 . Opisu jąc obyczajo 
szlacheckie za panowania S t a n i s ł a w a Augusta Mocnego, mówi 
K i towicz o zabawach zapustnych magnateri i i przeciwstawia im 
ku l ig i wyprawiane przez sz lach tę „niższej f o r t u n y " . O d b y w a ł y 
się one m i ę d z y t ł u s t y m czwartkiem a ś r o d ą pop ie lcową i po lega ły 
na t y m , że cz łonkowie jednej lub k i l k u z m ó w i o n y c h razem rodzin 
szlacheckich, wraz ze swą czeladzią , wyruszal i saniami do upat­
rzonego wcześniej dworu. Przybywszy bez zapowiedzi, bawi l i się 
t a m i ucztowali aż do w y k o ń c z e n i a domowych zapasów, po czym 
zab ie ra jąc ze s o b ą gospodarzy jechali dalej, do n a s t ę p n e g o dwo­
r u — i t ak do k o ń c a dn i k a r n a w a ł o w y c h . „ T a k w kul igu , jako też 
i bez niego, w . . . ostatnie t r z y dn i zapustne przestrajali się i prze­
ksz ta łca l i w różne f i g u r y : mężczyźn i za ż y d ó w , za c y g a n ó w , za 
o le jkarzów, za ch łopów, za d z i a d ó w , niewiasty p o d o b n i e ż za ży­
d ó w k i , za cyganki , za wiejskie kobie ty i dziewki , u d a j ą c m o w ą 
i gestami takie osoby, j ak ich p o s t a ć na siebie b r a l i . . . " ' . S t ró j 
ch łopsk i (nie ma t u jeszcze m o w y o c h ł o p s k i m - k r a k o w s k i m ) by ł 
więc w tedy j ednym t y l k o z l icznych p r z e b r a ń . To szlacheckie 
przebierance bardzo p r z y p o m i n a j ą podobno chłopskie zabawy 
(bursy p o d h a l a ń s k i e , k o l ę d n i k ó w i inne) i m a j ą zapewne znacznie 
dawn ie j s zą genealogię — ale nie o to tu t a j chodzi. W a ż n e jest, 
że w X I X w. ku l i g zmienia swój charakter, staje się mniej ru­
baszny i przybiera formę chłopskiego wesela — i to wesela krakow -
skiego ( i l . 4, 5). O zwyczaju t y m pisze Gloger: „ P r z e b i e r a n i e się 
młodz ieży kuligowej w różne nacje i stany pozos ta ło d o t ą d jako 
zwyczaj zapustny l u d u , a przebieranie się za ch łopów pozos ta ło 
w zwyczaju „ k r a k o w s k i c h wesel" po ł ączonych z k u l i g i e m " 1 0 . 
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Doskona ły opis takiego właśn ie kuligu-wesela, j a k i o d b y ł się 
w 1843 r., a w y r u s z y ł z K r z e s ł a w i c pod K r a k o w o m (dziś teren 
Nowej H u t y ) , pozos tawi ł nam Kazimierz G i r t l e r " . 

Jednym z d o w o d ó w p o p u l a r n o ś c i czy — jeśli k t o ś wol i — 
mody na ch łopów podkrakowskich jeszcze w X V I I I w . jest s łyn­
na opera do l ib re t t a Wojciecha Bogus ł awsk iego — Cud mniema­
ny czyli Krakowiacy i Górale, wystawiona po raz pierwszy w mar­
cu 1794 r. (a więc na mies iąc przed b i t w ą pod R a c ł a w i c a m i ) . 
Grywana późnie j wielokrotnie , b y ł a nie t y l k o w y n i k i e m ówczes­
nej mody, ale s t a ł a się przez ca ły wiek X I X p r o p a g a t o r k ą s t ró j u 
K r a k o w i a k ó w (a. t a k ż e i Góra l i ) . 

Na podstawie tych p r z y k ł a d ó w m o ż e m y powiedz ieć , że j uż 
w X V I I I w. pod w p ł y w e m w z o r ó w p ł y n ą c y c h z Zachodu zro­
dziła się u nas moda na wie jskość , k t ó r a zna l az ł a swój wyraz 
w sukniach kobiecych (wspomniana w y ż e j „ k r a k o w i a n k a " ) 
i w sztuce teatralnej (balet i opera). Pomi jam t u s p r a w ę ku l igu , 
gdyż p rzeb ie rańców kul igowych s k ł o n n a jestem łączyć ze star­
szymi niż osiemnastowieczne zwyczajami, w s p ó l n y m i dla chło­
pów i szlachty. Jedynie jego p rzeksz t a ł cen i e się w wesele kra­
kowskie na leży już do omawianej kategori i zjawisk z w i ą z a n y c h 
z m o d ą na K r a k o w i a k ó w w ogóle. Nie p o t r a f i ę natomiast odpo­
wiedzieć na pytanie , co by ło b e z p o ś r e d n i ą p r z y c z y n ą , że w mo­
dzie na ludowość w X V I I I w . w y b ó r p a d ł właśn ie na s t ró j k ra­
kowski. D o m y s ł ó w m o ż e b y ć t u wiele, ale ob iek tywnych dowo­
dów historycznych na razie brak. 

P r z e c h o d z ą c do n u r t u patriotycznego w h i s to r i i u t rwalenia 
się popu la rnośc i krakowskiego s t roju — momentem p r z e ł o m o ­
w y m s t a ł a się insurekcja kośc iu szkowska . B i t w a pod R a c ł a w i c a ­
m i , w k tó re j z w y k ł a wiejska piechota dymowa obdarzona z o s t a ł a 
zaszczytnym t y t u ł e m Regimentu G r e n a d i e r ó w Krakowsk ich , 
a wódz naczelny Tadeusz K o ś c i u s z k o p r z y b r a ł c h ł o p s k ą (kra­
kowską) s u k m a n ę , z a p o c z ą t k o w a ł a k a r i e r ę męsk i ego s t roju chło­
pów podkrakowskich jako m u n d u r u wojskowego. „ K r a k u s i " po­
jawiają się w wojsku polsk im w latach 1813—1815, dowodzonym 
przez Księc ia Józe fa Poniatowskiego. S t ró j k rakowsk i jest mun­
durem w powstaniu l i s topadowym 1831 r . 1 2 i w walkach wyz­
woleńczych Wiosny L u d ó w 1848 r. Gloger wś ród trzech typo­
wych dla Polski formacj i (i m u n d u r ó w ) wojskowych wymienia 
huzar ię , u t a n ó w i k r a k u s ó w 1 - 1 . Tak właśn ie , u ż y t y jako mundur , 
s t rój krakowski poznali wszyscy Polacy z a r ó w n o w najodleglej­
szych od K r a k o w a dzielnicach k r a j u , j a k i poza granicami. D o 
jogo rozpropagowania p r z y c z y n i ł a się przede wszys tk im popu­
larność, j a k ą od ostatniej ćwierci X V I I I w. , poprzez ca ły wiek 
X I X i p o c z ą t k i X X w. cieszył się Kośc iu szko . Podobizny wodza 
przybranego w k r a k o w s k ą s u k m a n ę i r o g a t y w k ę zdob i ły przez 
cały wiek X I X k a ż d y prawie polski d o m 1 4 . 

W p o c z ą t k a c h X I X w. coraz silniej daje o sobie z n a ć tenden­
cja już nio t y l k o politycznego odrodzenia Polski , ale i duchowego 
odrodzenia po lskośc i . Jest to reakcja z a r ó w n o na d a t u j ą c y się 
od wieku poprzedniego zalew cudzoziemszczyzny, j ak i na coraz 
silniojszo w p ł y w y z a b o r c ó w , wreszcie na s k o s t n i a ł y i bezuży tecz ­
ny w walce o o d r ę b n o ś ć k u l t u r o w ą narodu, dotychczas obowią­
zujący model klasyczny k u l t u r y . Z a c z y n a j ą doc ie rać do nas idee 
romantyzmu, a równocześn ie panslawizmu. P r z e ł o m o w y m staje 
się rok 1818, k iedy to u k a z u j ą się s tudia Chodakowskiego i Bro 
d z i ń s k i e g o 1 ' . I c h koncepcja jest podobna: idealizowanie s łowiań­
skiej p rzedchrześc i j ańsk ie j przeszłości i n a w o ł y w a n i e do szuka­
nia joj ś l adów nie w kul turze warstw e l i ta rnych, zbudowanej na 
obcych wzorach, lecz w kul turze polskiego ludu . U w a ż a się, że 
lud p r z e c h o w a ł w swej t r a d y c j i wiele rodz imych p i e r w i a s t k ó w 
czysto s ł o w i a ń s k i c h , p rzedchrześc i j ańsk ich . N a l e ż y je o d s z u k a ć , 
w y d o b y ć z zapomnienia i na nich b u d o w a ć n o w ą k u l t u r ę naro­
d o w ą . 

Nowa ideologia, k t ó r a zna l az ł a niezwykle podatny g run t 
i szybko zaczęła się rozwi jać , stawia w zupe łn i e i n n y m niż do­
tychczas świetle k u l t u r ę c h ł o p s k ą . J u ż się jej nio u w a ż a za p ry­
m i t y w n ą , wu lga rną , g o d n ą l ekceważen ia — bo to właśn ie ona 
p r zechowa ła d a w n ą k u l t u r ę naszego narodu. Od k u l t u r y ludowej 

I I . 2. Sceniczny s t ró j k rakowiank i . Rys. sygnowany: Eustachy Z . , 
22 x 16,2 cm, X I X w. U . 3. Góra l z Czarnego Dunajca. Rys . z t o k i 
Teofila K o p y s t y ń s k i o g o . I I . 4, 5. Przebranie kuligowe „ k r a k o w ­
skie" z k o ń c a X I X w . : gorset i spódn ica . I I . 6. Stylizowana kie-
rezja krakowska, szyta jako l iberia dla dworskiego stangreta, 

z k o ń c a X I X w . 
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I I . 7. D r u ż b a z banderi i żydowsk ie j w strojach krakowskich na weselu córki rabina Halberstamma z Bobowej, lata trzydzieste. 

oczekuje się, że to ona odrodzi k u l t u r ę e l i t a r n ą , w niej szuka się 
inspiracj i do twórczośc i , zwłaszcza l i terackiej . T a k i stosunek do 
k u l t u r y ludowej niezwykle podnosi jej r a n g ę , czyni j ą wzorem 
do n a ś l a d o w a n i a . 

N a nowej ideologii ku l tu rowej opar ty jest rozwi ja jący się 
w t y m czasie ruch spo łeczny , ca łkowic ie k ierowany przez ówczes­
n ą in te l igenc ję (chłopi nie m a j ą t u swego u d z i a ł u — m ó w i się 
o n i ch , ale bez n ich) . N a dawniejsze koncepcje równośc i społecz­
nej wszystkich s t a n ó w n a k ł a d a się coraz to silniejsze p rze świad ­
czenie, że wyzwolenie poli tyczne Polski moż l iwe jest t y ł k o p rzy 
wspó łudz i a l e wa r s twy ch łopsk ie j . Pierwszym tego p r z y k ł a d e m 
b y ł a armia k o ś c i u s z k o w s k a . Upadek powstania listopadowego 
utwierdza jeszcze ideo logów r u c h ó w wolnośc iowych , że bez po­
wstania całego narodu nie ma co m a r z y ć o powodzeniu w a l k i 
zbrojnej z zaborcami. N a l e ż y więc nie t y l k o c z e r p a ć z k u l t u r y 
naSZe^O l u d u , ale iść m i ę d z y l u d i u ś w i a d o m i ć go o jego własne j 
wa r to śc i i p r zyna l eżnośc i do narodu polskiego. Ówcześn i ideolo-
dzy-agitatorzy nowego ruchu p r z y w d z i e w a j ą s t r ó j ch łopsk i b y 
zyskać zaufanie ws i a równocześn ie z a m a n i f e s t o w a ć swe demo­
kratyczne p o g l ą d y 

Jakkolwiek wspomniane t u koncepcje nie m a j ą b e z p o ś r e d ­
niego w p ł y w u na r o z w ó j p o p u l a r n o ś c i s t ro ju ludowego K r a k o ­
w i a k ó w , są jednak d o s k o n a ł y m przygotowaniem psychologicz­
n y m wars tw e l i ta rnych do p r z y j ę c i a w a r t o ś c i k u l t u r y ch łopsk i e j , 
a t y m samym s t ro ju ch łopsk i ego . 

P o w r ó ć m y jednak do samego s t ro ju krakowskiego. Jego po­
p u l a r n o ś ć , d a t u j ą c a się jeszcze z k o ń c a X V I I I w. , zyskuje dalsze 
poparcie w wypadkach po l i tycznych X I X w. W 1815 r. powstaje 
Rzeczpospolita Krakowska , j ako j e d y n y po rozbiorach skrawek 
wolnej polskiej z iemi. W c iągu 33 la t swego istnienia m a l e ń k a 
Rzeczpospolita staje się nie t y l k o o ś r o d k i e m polskiej k u l t u r y 

(dzięki dz ia ła jące j t u Wszechnicy Jag ie l lońsk ie j — Akademi i 
Krakowskie j , j a k j ą w tedy nazywano), ale udziela schronienia l i ­
cznym dz ia ł aczom po l i t ycznym z innych dzielnic. Zwraca to po­
nownie oczy całego k r a ju na d a w n ą stol icę P i a s t ó w i Jag ie l lonów, 
na samo miasto i o t a c z a j ą c y go region. 

L u d podkrakowski , w k t ó r y m od powstania kościuszkow­
skiego dopatrywano się szczególnej dzielności i pa t r io tyzmu, nie 
zawiódł nadziei w okresie najc ięższej p r ó b y — n i e uozes tn iczył 
w rzezi galicyjskiej w 1846 r. Przeciwnie, uświadomien ie narodu 
m u s i a ł o t u b y ć istotnie większe n iż w innych dzielnicach k ra ju , 
g d y ż kosynierzy krakowscy ponownie w y s t ą p i l i zbrojnie w obro­
nie polskiej sprawy w okresie Wiosny L u d ó w . P rzyczyn i ło się to 
jeszcze do utrwalenia p o p u l a r n o ś c i l u d u krakowskiego w całej 
Polsce. 

P o ł o w a X I X w. to okres nasilenia mody na „ k r a k o w i a k ó w " 
i s t ró j k rakowski . Pojawia się zwyczaj przebierania s łużby dwor­
skiej, szczególnie s t a n g r e t ó w w u b i ó r k rakowski , k t ó r y t y m sa­
m y m staje się rodzajem l i b e r i i " . Poza ogólną m o d ą na wszystko 
co krakowskie, gra w t y m w y p a d k u rolę zapewne barwność i j u ­
nacki w y g l ą d takiego stroju, zwłaszcza barwnej kierezji ( i l . 6). 
czapki z p a w i m i p i ó r a m i i pasa z b r z ę k a d ł a m i . Widowiskowy 
charakter m a j ą też wprowadzone w 2. po ł . X I X w. banderie kra­
kowskie — o d d z i a ł y odśw ię tn i e ubranych K r a k o w i a k ó w na ko­
niach ( i l . 8). P o j a w i a j ą się one przy okazji uroczys tośc i związa­
nych z przybyciem w y b i t n y c h osobis tości pol i tycznych i kościel­
nych, a t a k ż e p rzy u roczys tośc iach weselnych, zrazu w samym 
Krakowie , późn ie j i poza jogo granicami. Banderie w strojach kra­
kowskich w y s t ę p o w a ł y nawot na n i e k t ó r y c h weselach żydow­
skich ( i l . 7 ) i ' . 

M o d ę na ludowy s t ró j krakowski z a p r o p a g o w a ł a na prze ło­
mie X I X i X X w. Młoda Polska. Dosz ły do głosu z a r ó w n o czyn-
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nik i patriotyczne, spo łeczne (p rzyb ie ra j ące czasem groteskowe 
formy c h l o p o m a ń s t w a ) , j a k również — w t y m w y p a d k u chyba 
przede wszystkim — walory artystyczne k u l t u r y podkrakowskiej 
na tle szarzyzny ówczesnej mody el i tarnej . Fascynacja barwną, 
wsią p o d k r a k o w s k ą zna l az ł a swój a r tys tyczny wyraz w malar­
stwie młodopo l sk im , w ówczesnej l i teraturze (Sewer) i teatrze, 
z Weselem W y s p i a ń s k i e g o na czele. Sprawy te są j uż n a m histo­
rycznie bliższe i powszechnie znane, nie b ę d z i e m y więc poświę­
cać im t u więcej miejsca. 

Przeg ląd r ó ż n y c h faz mody na s t ró j k rakowsk i n a l e ż a ł o b y 
zakończyć jego najnowszymi dziejami. Jeszcze w okresie m i ę d z y ­
wojennym b y ł a to moda nader ż y w o t n a ; s t ró j k rakowsk i nadal 
pelnil rolę s t roju narodowego. Starsze pokolenie p a m i ę t a jeszcze 
rewie wojskowe okresu m i ę d z y w o j e n n e g o z okazj i ś w i ą t narodo­
wych, kiedy to częs to w y s t ę p o w a ł oddz ia ł k r a k u s ó w na koniach. 
Banderie krakowskie m o ż n a b y ł o og l ądać aż do I I wojny ś w i a t o ­
wej. W szkołach uczono się t a ń c z y ć krakowiaka, a w czasie pro­
cesji religijnych dziewczynki przebrane w stroje krakowskie sy­
pa ły kwia ty . Po krakowsku ubierano nieraz dzieci z okazji ś w i ą t 
narodowych i rel igi jnych. W s ł y n n y c h Sukiennicach krakowskich 
szereg k r a m ó w specja l izowało się w s p r z e d a ż y dz iec ięcych ubio­
rów krakowskich — t radycja t a ży ła jeszcze przez pierwsze dwu­
dziestolecie po I I wojnie. Krakowiacy i K r a k o w i a n k i b y l i nieod­
łączną deko rac j ą d o ż y n e k p a ń s t w o w y c h i ś w i ą t ( i l . 9). Dzieci 
w strojach krakowskich w i t a ł y i żegna ły k w i a t a m i osobis tości , 
świa ta politycznego tak polskie, j ak i cudzoz i emców. Wreszcie, 
o czym t e ż j uż wiele pisano, s t ró j krakowski pełni ł rolę narodo­
wego stroju polskiego wś ród Poloni i , bez wzg lędu na to , s k ą d po­
chodzili ludzie, k t ó r z y go przywdziewali , b y w ten sposób zama­
nifestować od rębność od o tacza jącego , obcego narodowo spo­
łeczeństwa, a równocześn ie p r zyna l eżność do narodu polskiego 
( i l . 10) i 8 . F u n k c j ę t ę pe łn i t a m nadal, choć o ile wiem, s t a ł się 
już t y lko ubiorem dzieci poloni jnych. 

S t a r a l i ś m y się p o d d a ć analizie n i e k t ó r e wyselekcjonowane 
czynnik i , jakie w p ł y n ę ł y na rozwinięc ie się m o d y na s t ró j kra­
kowski . P o d z i a ł to na pewno w duże j mierze sztuczny, g d y ż w k u l ­
turze polskiej X I X w. t rudno odróżn ić ideologię spo łeczną od na­
rodowo-wyzwoleńcze j . K a ż d a nowo r o d z ą c a się idea l i teracka, 
naukowa, spo łeczna p r z o s j ą k n i ę t a b y ł a w t y m czasie n a r o d o w ą 
ideą wolnośc iową i jej m i a ł a s łużyć . Dlatego toż w ś r ó d c z y n n i k ó w , 
jakie w p ł y n ę ł y na upowszoehnienio się s t ro ju krakowskiego jako 
s t roju narodowego, na pierwszym miejscu s k ł o n n a jostem sta­
wiać czynnik i patr iotyczne, w y w o d z ą c e się od powstania koś ­
ciuszkowskiego, a za dz ień , w k t ó r y m z rodz i ł a się c h w a ł a s t ro ju 
krakowskiego, u w a ż a m dz ień b i t w y pod R a c ł a w i c a m i . Nio m o ż ­
na p o m i n ą ć całego szeregu przyczyn, k t ó r e p o d b u d o w a ł y i póź­
niej u t r w a l i ł y pozyc ję tego s t ro ju (ideo p ra s łowiańskośc i k u l t u r y 
ludowej , ideo demokratyczne i t d . ) , ale b y ł y b y to czynnik i , k t ó r e 
p o d b u d o w a ł y b y k a ż d y inny s t ró j ch łopsk i . W y j ą t e k s tanowi jody­
nie owa nie w y j a ś n i o n a bliżej X V I I I - w i e c z n a moda „ k r a k o w s k a " , 
j aka pop rzedz i ł a w y s t ą p i e n i e k o s y n i e r ó w Kośc iuszk i . B y ć możo , 
to ona właśn ie s t w o r z y ł a podatny grun t , na k t ó r y m tak ł a t w o 
p r z y j ą ł się i u t r w a l i ł wzór Krakusa z pó l r ac ł awick ich . 

J a k ż o ż r ó ż n y wyraz p r z y b i e r a ł a moda na s t ró j k rakowsk i ! 
X V I I I - w i e c z n a suknia w y r a ż a ł a p o w r ó t do na tu ry , do pros toty 
s t roju . S t ró j k rakowsk i s t a ł się t r a d y c y j n y m przebraniom karna­
w a ł o w y m (kul igowym) szlachty. Późn ie j zrobiono z niego liborię 
s t a n g r e t ó w , a równocześn ie b y ł wyrazem w a l k i o wolność i j ako 
t a k i mundurem wojskowym. B y ł m a n i f e s t a c j ą uczuć patr iotycz­
nych a zarazem orientacji demokratycznej i zbl iżenia do ludu , 
b y ł t a k ż e w i d o m y m znakiem szacunku dla k u l t u r y ludowej jako 
kon tynuac j i rodzimej k u l t u r y s łowiańsk ie j . Oceniono też jogo ma-
lowniczość i p i ę k n o . Może właśn ie dlatego, że w y r a ż a ł t a k wiele 
idei, że k a ż d y móg ł w n i m znaleźć symbol swych uczuć pol i tycz­
nych , spo łecznych , estetycznych — s ta ł się strojem narodowym, 
w s p ó l n y m dobrem wszystkich P o l a k ó w . 

I I . 8. Banderia krakowska z la t t rzydziestych naszego stulecia. 
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Na leża łoby jeszcze na zakończen ie p o s t a w i ć pytanie — dla­
czego akura t ub ió r ch łopsk i a nie szlachecki zyska ł w X I X w. 
r a n g ę s t roju ogó lno-na rodowogo ? Przyczyn mogło b y ć wiele, 
w s k a ż ę t u jednak te t y l k o , k t ó r e w y d a j ą m i się szczególnie istot­
ne. Przedo wszys tk im t r adycy jny s t ró j szlachecki (czy szlachoc-
ko-mioszczańsk i , tzw. s t ró j polski) zag iną ł znacznie wcześnie j n iż 
ch łopski . J u ż z k o ń c e m X V I I I w . obserwujemy jego g w a ł t o w n y 
regres. Ale nie to b y ł o na jważn ie j sze . P o w a ż n ą rolę mog ło t u ode­
g r a ć skompromitowanie się t radycyjnej „ s z l a c h e t c z y z n y " , k t ó r a 
d o p r o w a d z i ł a do upadku niepodległośc i . Odnowy poli tycznej 
i moralnej narodu t rudno by ło s z u k a ć w t y m , co łączyło się z nie-
c h w a l e b n ą n i e d a w n ą przesz łośc ią . Wielo nadziei p o k ł a d a n o w l u ­
dzie (często bezkrytycznie ideal izowanym), w n i m widziano przy­
szłość n a r o d o w ą . J e d n ą z przyczyn, dla k t ó r y c h s t ró j ch łopsk i , 
a nie szlachecki, s t a ł się reprezentatywny, widzę t a k ż e w zakorze­
n i o n y m g łęboko w spo łeczeńs twie po l sk im do I I wo jny świa towej 
przekonaniu o wyższości społecznej i towarzyskiej wars twy szla­

checkiej, ż y w y m nadal, mimo odwro tu od staroszlacheckich ido 
a łów. S t ró j szlachecki (wydobywany już t y l k o jako rekwizy t hi 
storyczny na uroczys tośc i rodzinne w sforach arystokratycznych 
rzadziej drobno-szlacheckieh) b y ł cechą w y r ó ż n i a j ą c ą warstwi 
u w a ż a n ą wciąż jeszcze za p r z o d u j ą c ą i przebranie się w e ń zwyk 
lego mieszczanina, a t y m bardziej ch łopa , nawet w najlepszycl 
pa t r io tycznych intencjach, u w a ż a n o b y ł o b y za nie takt , „ s t r o j e 
nie się w cudze p i ó r a " . Natomias t w w y p a d k u , k iedy szlachcii 
czy mieszczanin p r z y w d z i e w a ł na siobie s t ró j ch łopsk i lub jego ele 
men t y , m a n i f e s t o w a ł nie t y l k o p a t r i o t y z m i d e m o k r a t y c z n ą orien 
t a c j ę : samym t y m faktem robi ł niejako zaszczyt warstwie ch łop 
skioj. Ś m i e m w y r a z i ć t u przypuszczenio, że ta sama cyganerii 
m ł o d o p o l s k a , w y w o d z ą c a się przecież w większości ze sfer szła 
chockich, k t ó r a t ak chę tn i e s t ro i ła się w sukmany, p a t r z y ł a b y 
bez entuzjazmu, gdyby K u b a z Wesela czy nawet pe łen godność 
Czepiec ubra l i się w d o w ó d zbratania się wszystkich s t a n ó w — 
w kontusze szlacheckie. 

P R Z Y P I S Y 

* U w a g i na marginesie r e f e r a tów wyg łoszonych na Ogólno­
polsk im Seminarium P o ś w i ę c o n y m St ro jowi Ludowemu, K r a k ó w , 
l istopad 1974 r . 

1 J an St. B y s t r o ń , Kultura ludowa, „ B i b l i o t e k a K u l t u r y " , 
t . 1, w y d . Trzaska, Eve r t , Michalski , Warszawa 1947. O intere­
s u j ą c y m nas zagadnieniu na stronach: 376—389. 

2 Tadeusz Seweryn, Strój Krakowiaków wschodnich, „ A t l a s 
Polskich S t ro jów L u d o w y c h " , cz. V , z. 9, W r o c ł a w 1960 oraz te­
goż autora, Historyczne rodowody niektórych polskich strojów 
ludowych, „ R o c z n i k Muzeum Etnograficznego w K r a k o w i e " , 
t . V , K r a k ó w 1974. 

3 N a t y m miejscu p r a g n ę podz iękować dr Januszowi Ka-
mockiemu za u d o s t ę p n i e n i e m i maszynopisu swej nie publ iko­
wanej pracy: Wpływy polityczne na strój ludowy Małopolski 
południowej w dobie porozbiorowej. 1772—1918, a szczególnie 
rozdz ia łu V : Ekspansja ubioru krakowskiego. Wytworzenie się 
mody na strój krakowski. Jestem M u również wdz ięczna za cenne 
uwagi , j ak ich nio szczędził po przeczytaniu pierwszoj redakcji 
niniejszego przyczynku . Dz ięku ję również za uwagi paniom 
prof. dr I renie Turnau i mgr K r y s t y n i e Hermanowicz-Nowa-
kowej . 
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4 Ł u k a s z Gołęb iowski , Ubiory w Polszczę od najdawniejszych 
czasów aż do chwil obecnych sposobem dykcyonarza ułożone i opisane 
przez .... Warszawa 1830, s. 64. 

5 Gołęb iowski , Ubiory w Polszczę s. 179. Prawie dos łownie 
w i a d o m o ś ć t ę powtarza Z y g m u n t Gloger, Encyklopedia Staro­
polska, Warszawa 1972, t . I I I , s. 94, a za n i m współcześni histo­
rycy u b i o r ó w . 

6 Seweryn pisze w cy t . pracy Strój Krakowiaków wschod­
nich: „ T a n c e r k i — jak dokumentuje to gwasz Antoniego Za­
leskiego, z r e z y g n o w a ł y z o b o w i ą z k o w y c h na wsi zapasek, przy-
j ą w s z y k r ó t k i e do kolan spódn iczk i k rynol inowato w y d ę t e 
i zdobne woko ło aż w cztery szerokie szlaki falbanek z n a s z y t ą 
U nasady w s t ą ż k ą ko lo rową lub b łyszczącą l a m ą . Reszty stroju 
dope łn ia ły nausznico z k w i a t ó w , kaftan k o ł o w y , b ia łe pończoszki 
i p ł y t k i e pantofe lk i . 

S t ró j zaś partnera tak modnie odzianej tancerki sk ł ada ł się 
z roga tywki zdobnej w p ió r a pawie, z b ia łych lub żó ł t ych spodni 
wpuszczonych w m i ę k k i e cholewy b u t ó w oraz z granatowego 
kaftana, do k t ó r e g o dodawano t r ó j k ą t n ą s u k ę , suto ornamento­
w a n ą naszyciami ze srebrnych g a l o n i k ó w i b ły szczących sze­
l ą ż k ó w " (s. 25). 

7 Nie jest wykluczone, że do przebrania baletu kró lewskiego 
w stroje krakowskie p r z y c z y n i ł się incydent opisany przez Go­
łębiowskiego. Pisze on, nie p o d a j ą c niestety daty , że „ g d y Sta­
n i s ł aw August b y ł w Krakowsk iem na ba lu , t a ń c o w a n o krako­
wiaka w ubiorach l u d u " . Rzecz ca ł a z a k o ń c z y ł a się romantycznie, 
g d y ż k ró l oczarowany p i ę k n e m i b a r w n o ś c i ą t a ń c a u ł a t w i ł 
jednemu z tancerzy m a r i a ż z u k o c h a n ą , na k t ó r y d o t ą d rodzice 
panny nie dawali przyzwolenia. Ł u k a s z Gołęb iowski , Gry i zabawy 
różnych stanów w kraju całym, lub niektórych tylko prowincjach, 
Warszawa 1831, s. 321—322. 

8 P o r ó w n a j przypis 7. 
9 J ę d r z e j K i t o w i c z , Opis obyczajów za panowania Augusta III, 

„ B i b l i o t e k a Narodowa" , Seria I , n r 88, W r o c ł a w 1950, s. 549—550. 
1 0 Gloger, Encyklopedia Staropolska, t . I I I , s. 118. 
1 1 Kazimierz Gir t le r , Opowiadania, t . I : Pamiętniki z łat 

1803—1831, t . I I : Pamiętniki z łat 1832—1857, K r a k ó w 1971. 
Przedmowa i w y b ó r teks tu Zbigniew J a b ł o ń s k i . Opracowanie 
teks tu i przypisy Zb . J a b ł o ń s k i i Jan Staszek 

Ze w z g l ę d u na w y j ą t k o w ą w a r t o ś ć tego ź ród ła t ak dla oby­
czajowości ówczesne j , j a k i dla h i s to r i i s t ro ju krakowskiego 
oraz, żo ź ród ło to jest m a ł o znane i wykorzys tywane, u w a ż a m 
za celowe przytoczenie t u op isów, na jakie się p o w o ł u j ę : „ Z n a n y 
to wszys tk im ku l igowy obyczaj, że n iby to przedstawia wesele 
k r a k o w i a k ó w . Odwieczna sielanka, k t ó r ą szlachta o d g r y w a ć 
l u b i ł a . . . B y ł a w t y m ku l igu p a n n ą m ł o d ą panna Tekla K o b y ­
l ińska , a narzeczonym Ignacy Odrzywolski , moja ' ż o n a sta­
rośc iną , pani P io t rowa m ł y n a r k ą , a druhien i d r u ż b ó w , i gawiedzi, 
par ze d w a d z i e ś c i a . . . W k u l i g u nie szło o k o m e d i ę , o n a ś l a d o ­
wanie w i e ś n i a c t w a , bo to zb l i ża łoby go do karczemnej ochoty, 
na całej przec ież zabawie m u s i a ł y b y ć cechy wieśniacze , 
bez k t ó r y c h k u l i g t r a c i ł b y swój charakter. Scena za sadza ł a się 
na t y m , że n iby to p a ń s t w o , dziedzice, p o d e j m u j ą swą hojnością 
wesele poddanych, poza t y m nie szla dalej ż a d n a in t ryga . . . 
Co do s t ro jów, te w ostatnich czasach p o s u n ę ł y się — jako 
i wszystko — do z b y t k u . Ubranie m ę s k i e by ło n a s t ę p n e : ko­
szulka ma się r o z u m i e ć del ikatna, webowa, m a j t k i szerokie 
do b u t ó w , żó ł t e , nankinowe, n a ś l a d u j ą c e s k ó r z a k i ; bu ty z cho­
lewami niezbyt w y s o k i m i , u tych obcasy obito b l a c h ą b ia łą , 
b r z ę c z ą c ą , gdy w t a ń c u n o g ą o nogę b i to h o ł u b c e , zwłaszcza 
w mazurze. Od pasa s p a d a ł a na m a j t k i n i b y to koszulka, właści­
wie fartuszek, mocno sfaldowany, oszyty blaszkami świecącymi 
i ko ronkami . Opasywano się na to pasem z b ia łego rzemienia, 
tak zwanym k o w a n y m , bo częs to nab i ty by ł m o s i ę ż n y m i ćwiecz­
k a m i i k ó ł k a m i m o s i ę ż n y m i , u tego b y w a ł i n o ż y k , i krzesiwko. 
Z ca łego też ubrania wiejskiego ten jeden rodzaj pasa prze­
c h o w a ł się w pierwotnej formie, gdy go za mego dz i ec iń s twa 
p a m i ę t a m . N a koszulę wdziewano kaftan, czy l i kamize l ę ciemno 
szafirowego koloru, z cienkiego sukna, z guziczkami, pę t l i c zkami , 
hafteczkami, jedwabiem ka rmazynowym s z y t ą , a za wie rzchn ią 
sukn i ę s u k m a n ę , jeśli b y ł a b ia ła , a j ak granatowa to j uż zwala się 
k a r a z j ą . Rogi u niej r zęs i s to blaszkami z ł o t y m i i s rebrnymi, 
i jedwabiem ka rmazynowym b y ł y w desenie rozmaite wyszywane, 

a zaś ko łn ie rz u n ie j , na plecy s p a d a j ą c y , na dnie czerwonyn 
b y w a ł wzorzysto naszyty r ó ż n y m i świec id łami , blaszl 
folgami i t p . . . .Pod szyją świeciła spinka, a b y w a ł a nie ża 
droga. Czapka czerwona z czarnym barankiem, u niej róż 
świecące k w i a t k i i koniecznie pawio p i ó r a . . . B ia łe sukn 
by ły u ż y w a n o na ku l i g przez p o w a ż n e f igury , n iby to star 
so ł ty sa , m ł y n a r z a , k t ó r y też w kapocie mieszczańskie j b j 
Organista, podobnie b a k a ł a r z , m iewa ł na sobie ż u p a n kwieć 
opasany czerwonym w e ł n i a n y m pasem, a ż y d e k pacht 
czy propinator , t y l k o miasto czosnku i cebuli p a c h n i a ł Joc 
-Clubem lub Ess-Bouquetem. 

Co kobie ty , te m i a ł y pole do wyboru ko lorów według 
własne j w o l i , co i m by ło do twarzy. Organ i śc ina , starość 
so ł t y ska , m ł y n a r k a — mat rony poważnie j sze m i e w a ł y ubra 
Moja ż o n a . . . m i a ł a spódn icę karmazynowa adamaszku 
galonami u do łu o b s z y w a n ą , czarny aksamitny gorsocik, sza 
rowany w ą s k i m i ko ronkowymi galonkami, na wierzch sukir 
kob iecą , czyl i kubrak granatowy sukienny, suto bramowi 
s ięgający wyże j kolan, futerkiem b i a ł y m podszyty. Fartuszel 
ten b y ł cackiem w y t w o r u . N a głowie chustka bia ła , po wiej 
w i ą z a n a , bardzo strojna. Kora le ogromne, kolczyki duże , wres 
chustka kolorowa do nakrycia k ib ic i po zdjęciu kubraka. Do u 
r a n i ą j e j , a szczególnie u łożen ia chustki na głowie, pod ług n< 
najpierwszej mody krakowskiej , p r z y c h o d z i ł a m ł y n a r k a ki 
s ł awska , B łaże jowa K u l k o w a , jako mis t rzyni . Koszyczek na n 
z owocami, ciastkami, dope łn ia ł całości . . . " Gir t ler , Opowiada) 
t . I I , s. 142—145. 

Przy okazji n a d m i e n i ć na leży , że u tegoż Gi r t ł e ra ma 
szczegółowy opis autentycznego chłopskiego podkrakowskii 
ub ioru z r. 1827, gdzie m ó w i np . o futrzanych spodniach haf 
wanych w k w i a t y , o fartuszkach noszonych przez mężczyzn i 

1 2 W powstaniu l i s topadowym obywatele K r a k o w a i z 
m i a ń s t w o o k r ę g u Wolnego Miasta wys tawi l i oddzia ł k rakusć 
k t ó r y ru szy ł do K r ó l e s t w a na pomoc p o w s t a ń c o m . Kazimit 
Gir t ler t ak opisuje krakusa, k t ó r e g o w y e k w i p o w a ł i wys 
do powstania jako swego z a s t ę p c ę : „ U b i ó r , koszule, spodl 
p łóc ienne , ra j tuzy szaraczkowe skó rą podszyte, b u t ó w dwie pat 
sukmana b ia ła , druga na wierzch bura, szkalmierska. Czap 
krakowska czerwona z czarnym barankiem, pas s k ó r z a n y 
Tak w y g l ą d a ł krakus drugiego p ó ł k u . " Gir t ler , Opowiadam 
t . I , s. 448. 

1 3 Gloger, Encyklopedia Staropolska, t . I I I , s. 94—95. 
1 4 Zagadnienie w p ł y w u ubioru krakowskiego na mund 

wojskowy omawia szczegółowo w zamieszczonym dalej a r tyku 
Janusz K a m o c k i , dlatego nie będę się n i m t u szerzej zajinowa 
P r a g n ę t y l k o podkreś l i ć , że przyjęc ie tego s t roju jako mundui 
s t a ło się j e d n y m z g łównych c z y n n i k ó w Uznania go późni 
za s t ró j narodowy. 

1 5 Chodzi o Zoriana Dolęgę Chodakowskiego i jego prat 
O Słowiańszczyżnie przed chrześcijaństwem i Kazimierza Brt 
dz ińsk iego s tud ium O kłasyczności i romantyczności. Czerp 
t u z pracy J . St. Bystronia , Kultura ludowa, k t ó r y obszern: 
omawia t ę s p r a w ę na s. 376—386. 

1 6 B y s t r o ń , Kultura ludowa, s. 388; Seweryn, Strój Krala 
itiaków wschodnich, s. 31—32. 

1 7 W latach trzydziestych odby ł się w Krakowie ś lub cór l 
jednego z wyb i tnych f i zyków, profesora Uniwersyte tu Jagiellon 
skiego. Orszakowi weselnemu t o w a r z y s z y ł a do kościoła banderii 
k r a k o w i a k ó w . N a d o w ó d rozpowszechnienia się tego zwyczajt 
cytuje się ś lub córki cadyka z Bobowej, gdzie również wystąpili 
banderia krakowska z łożona z miejscowych żydów przebranycl 
w stroje krakowskie. Bogata dokumentacja fotograficzna tej UFO 
czystośc i znajduje się w arch iwum Muzeum Etnograficznegt 
w Krakowie . 

1 8 B y s t r o ń , op. ci t . , s. 401 pisze: „ G d y s ł y s z y m y o jak imi 
balu koloni i polskiej gdzieś za g r a n i c ą , to zazwyczaj dowia 
dujemy się o tancerzach w strojach ludowych, k t ó r y c h przyjmo­
wano z aplauzem; otóż stroje te prawie zawsze są , czy też raczej 
m a j ą być krakowskie . W tak ich też strojach w y s t ę p u j ą grupy 
e m i g r a n t ó w na u roczys to śc i ach narodowych; włościanie z Pomo­
rza czy spod W i l n a , k t ó r z y nigdy K r a k o w a nie widziel i , robotnicy 
z Łodz i czy Warszawy d e m o n s t r u j ą swą polskość , wk łada jąc 
s t ró j k rakowsk i ; po krakowsku są też przybrane dzieci emi­
g r a n t ó w , k t ó r e częs to nie umie j ą już poprawnie mówić po polsku". 

U. 1 — repr. żar t . K. Girtłera w „Tyg. Ilustrowanym", 1864, X, s, 404; i i . 2 — zbiory Gabinetu Rycin Muzeum Narodowego w Krakowie; i l . 3-8 — zbiory Muzeum 
Etnograficznego w Krakowie; i i . 7-11 — zdjęcia d. agencji fotograficznej „Światowid", klisze obecnie w arch. Muz. Etn. w Krakowie 

Fot.: M. Maśllriski — i l . 1 (repr.), 6; J. Kubiena — i l . 4, 5 


